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Car ' pranumaratyi 
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mi es. zł. 2 '—, kwart. 6‘—
z dostawą do domu . mieś. ćt.2"40, kwart 7’—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mieś. zł.2 40, kwart 7 '—

Zagranicą......................mieś. zł. 5 '—, kwart. 15'—

Numer telefon  
REDAKCJI 

I AP.rjyiSTUACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
>6 504.044.

ADRES ngt>*jecp 1 ADMINISTRACJI i 
LWÓW, ML- ZłKO łOWICZA I I  L p.

Listy naleły franków a,., — Reklamacje 
otwarte wołtu od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszan:
Za 1 w ie m  m ilim etr. (6>/t cm . szer.) w zw ykłych o jło łz e n U c h  
g r .  M, w nad esłan e tr i w ick ro lo ca  li g r .  SS, w kron ice , re p e r
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście  g r  T(, pod 
kiem  na pierwszej s tro n i: z ł .  1-—.  T abelaryczne o M  p n  i r  
ie j. Za jedno słow o w drobnych og łoszeń '_c  g r .  f i ,  kuyatw 
i sprzedaż słow o g r .  11, m atrym on ia lne , ko respondencjo  
pryw atne słow o g r .  I t ,  S ta  pwsauku]e<vO> p n t r  k  
Z zastrzeżeniem  m ieisc SS p rc . Z afran iczne  o 5 t n rc .  d ro łn f.

Lis. opadowe powstanie.
Sto pięć lat temu, w  dniu 29 listo* 

pada 1830 roku, o godzinie szóstej 
■wieczorem, zapłonął jasnym  ogniem 
sitary brow ar na Solcu i - dwa małe 
budynki na Nowolipiu. Był to sygnał 
orężnej walki. Akadem icy mieli wpaść 
do  Pałacu Belwederslciego i uwięzić 
carskiego brata, księcia Konstantego; 
uczniowie szkoły podchorążych, głó* 
wni bohaterowie spisku, uderzyć mie* 
li przy pom ocy sześciu wyborowych 
kom panij na koszary trzech pułkfów 
jazdy moskiewskiej; inne oddziały 
wojska polskiego rozbroić piesze puk 
ki rosyjskie, obsadzić bank, zbrojo* 
wnię, prochownię i most na W iśle. 
Cywilni spiskowcy mieli powołać do 
broni cały lud stolicy.

Dzielnie spisała się nasza młodzież. 
Stu sześćdziesięciu podchorążych pod 
kom endą W ysockiego, uderzyło na 
dziesięćkroć liczniejszego nieprzyjacie* 
la i zmusiło go do odwrotu. Inni pa* 
trjoci zdobyli Pałac Belwederski; 
drżący ze strachu K onstanty dosiadł 
konia i pom knął za miasto. Żelaznem i 
drągami w ywalono drzwi arsenału. 
G dy  zaświtał ranek, gdy zeszło słoń* 
ce jesienne, stało aa ulicach Warsza* 
■wy w ojsko polskie i polski lud uzbro* 
jony. M iasto zrzuciło jarzmo niewoli.

A  jednak powstanie upadło. W śród 
głębokiej ciszy, zalegającej stolicę i 
kraj cały, rozpoczął naw y rząd rosyj* 
ski swe urzędowanie. Rozpoczął je 
■Wyrokami sądów wojennych, kbnfi* 
skatą m ajątków  i wywożeniem na Sy* 
bir.

Powstanie upadło i dało spuściznę 
następnem u pokoleniu. Spiski, sprzy* 
siężenia i orężne zapasy tr>w!ały je* 
szcze przez dalszych lat dziesiątki.

H istoria magistra vitae!
Czegóż uczy nas historja listopado* 

wego powstania i wojny polsko*ro* 
syjskiej 1830—1831 roku?  Postawmy 
sobie to pytanie W  rocznicę wielkiego 
dnia Czynu, na k tóry  zdobyła się 
młodzież polska, w rocznicę dnia, kjtó 
ry  — zdawałoby się — był tym, któ* 
ry  dawał nam  w naszych dziejach po* 
rozbiorowych m aksim um  w arunków  
do zwycięstwa. Skądże ta kapitulacja, 
ta klęska, ten wymarsz przeszło dwu*, 
dziestofysięcznej uzbrojonej armji poi 
skiej, ten ponury  w idok oddziałów,1 
zwartych, idących na zachód, przez 
Prusy do Francji, na poniewierkę?

N ie było wodza! N ie było genjal* 
nej indywidualności, przepojonej wia* 
rą w swe zwycięstwo. N ie b-yło szyb* 
■kiej decyzji w alk li. N ie było niezło* 
mnej woli przerwania działania ludzi 
małych, natur ugodowych. I nie było 
silnego rządu. Ci, co reprezentowali 
Rząd Tymczasowy, nie reprezentowali 
ani określonego planu ani jedności 
działania. Rozdarcie wewnętrzne, at* 
mosfera chwiejności — oto objawy, 
towarzyszące temu pow staniu najszla* 
chetniejszych w N arodzie i tej niemal 
ro k  trwającej wpjjiie.

Z  tej perspektyw y rozumiemy do* 
piero łaskę Opatrzności, k tóra na gru 
zach pow stań XIX. stulecia, okupio* 
nych tak  strasznemi ofiarami, obda* 
rzyła nas w zaraniu XX. wieku Wo* 
dżem, k tó ry  spełnił to, o co modlili 
się nasi wieszcze: wskrzesił niepodle* 
głość. L.

W YCO FANIE WOJSK JAPOfr* 
SKICH.

Pekin, 28 XI. (P A T ) W ojska japoń 
skie wycofane zostały dziś zrana z wę 
złów kolejowych Feng*Tai i Czangd* 
Men.

Włosi tw:£idzą, źe nie opuścili
ani Makafle, ani Gorahei.

Warszawa, 28 XI. PA T  ogłasza na* 
stępujący kom unikat o sytuacji na 
fro rtach  w Abisynji w  drugiej poło* 
wie dnia 27 bm.:

Źródła angielskie stwierdzają, że 
ewakuacja Ma kallę przez W łochow  
nie została jeszcze oficjalnie potwier* 
dzona. O bserw atorzy wojskowi zasta* 
naw iają się nad tern, czy to rzekome 
cofnięcie się W łochów nie jest pod* 
stępem, mającym na celu ściągnięcie 
ku M akalle silnej armji abisyńskiej, 
skoncentrowanej bardziej na południe, 
celem zawiązania w ten sposób wiel* 
kiej bitwy, upragnionej przez Wło* 
chów, której jednak Abisyńczycy u* 
nikają już niemal dwa miesiące. W  
międzyczasie W łosi prowadzą dalej 
swe operacje w masywie Tembien i 
przypisują im naw et zamiary posunię 
cia się na południe od rzekli Takaze 
w kierunku Gondaru.

Na froncie ogadeńskim długotrwałe 
deszcze w dalszym ciągu utrudniają 
operacje wojsk włoskich. Posuwanie 
się wojsk abisyńskich naprzód trwa.

N a całym f loncie południowym  
czynione są przygotowania do wiel* 
kiej ofensywy włoskich oddziałów  
zmotoryzowanych.

W  Addis*Abeba nie otrzymano 
urzędowego potwierdzenia ewakuacji 
Makalle przez Włochów. Abisyńczy* 
cy nie mają narazie zamiaru podejmo* 
wać próby zdobyw ania tego miasta.

Korespondenci włoscy z fron tu  T il 
gre podkreślają, że śmierć b. cesarza 
Lidz*Jassu Madzie kres niepokojom , 
jakie wzbudziły w A ddis*A beta pe* 
wne odruchy sympatji na rzecz wygna 
nego cesarza. Od chwili rozpoczęcia 
kroków  'wojennych przez W łochy, 
miejsce jego uwięzienia zmieniane by* 
lo trzy czy czterokrotnie

ZAPRZECZENIE WŁOSKIE.
Rzym, 28 XI. (PA T ) Agencja Ste*

fani donosi: Agencje Reutera, H ayasa 
i inne szerzą wiadomości pochodzące 
z AddiS*Abeby, o tem, że Abisyńczy* 
cy odnieśli świetne zwycięstwa. Opo* 
wiada się, że wojownicy Negusa za* 
jęli zpaw rotem  Gorrahei, i Gerlogu* 
bi, że 100.000 ludzi Rasa Desta wtar* 
gnęło na 300 kim. wgłąb Somali wło* 
skiego, dochodząc do okolic Iscia 
Baidoa. W reszcie mówi się, że wojska 
włoskie opuściły M akalle i cofnęły się 
do A digratu. Brutalna potworność 
tych fałszywych pogłosek zwalnia od  
potrzeby zaprzeczania im. Rz eczywi* 
sty stan rzeczy jest taki, iż wojsKa 
włoskie panują solidnie nad wszyst- 
kiemi zdobytemi pozycjami.

Brytante nie pozwoli Włochom
na zajęci® jeziora Tana.

Londyn, 28 XI. (FAT) Pogłoski, 
że w ojska włoskie posuną swą ofen* 
sywę w  kierunku zachodnim i  zajmą 
obszary, dokoła jeziora Tana, wywo* 
łują w brytyjskich kołach rządowych 
ostrą reakcję, Zajęcie przez W łochy 
obszarów jeziora Tana byłoby, we*

dług oficjalnych poglądów brytyj* 
skich, naruszeniem traktatu z r. 1906 
a także naruszeniem zohowiązań, ja* 
kie przyjął na siebie rząd włoski w 
Wymianie no t z rządem brytyjskim  
w r. 1925.

Gdańsk źle wyszedł
ni sporach z Poiską.

G dańsk, 28 XI. (PA T ) N a wczoraj* 
szem posiedzeniu Yolkstagu, prez. 
Greiser po dłuższej polemice ze sta* 
nowiskiem opozycji i szeregu kryty* 
oznyqh uwag pod adresem Ligi N aro 
dów, podkreślił, że G dańsk zbyt dro* 
go opłaca gwarancje, udzielane mu 
przez Ligę. O d chwili powstania W ol 
nego M iasta koszty rozmaitych komi* 
syj ligowych, które zajmowały się 
sprawami gdańskiemi, pochłonęły 19,9 
milj. guldenów. Było to  jednym  z 
czynników, które spow odow ały ko* 
nieczność dewaluacji guldena. W  o* 
kresie ubiegłym G dańsk odbijał swe 
koszty, zatrudniając Ligę swemi spo* 
rami z Polską. Obecnie jednak! rwlizyst 
kie spraw y m iędzy dwoma państwa* 
mi stały się przedm iotem  bezpośre* 
dnich rozmów stron zainteresowa* 
nych, co zresztą spotkało się z uzna*

niem sfer genewskich. W końcu prez. 
Greiser oświadczył: „Przyczyna odłą* 
czenia G dańska od macierzy, tj. myśl 
udzielenia Polsce wolnego dostępu do 
morza, jest obecnie przez naród  nie* 
miecki i ludność W . M iasta z własnej 
woli respektowana. Gdańsk kroczyć 
będzie nadal po drodze bezpośrednich 
rozmów z Polską. Zamącone na krót* 
kb w lecie br. przyjazne stosunki poi* 
sko*gdańskie, są w dalszym ciągu dziś 
dobre i przyjazne, co pozwala żywić 
nadzieję, iż będą się dalej korzystnie 
rozwijały".

W  czasie dyskusji zabrał głos poseł 
grupy polskiej Budzyński, k tóry  pro* 
sił senat, by  w przeprow adzaniu o* 
szczędności budżetow ych nie uszczu* 
piał wydatków na cele kulturalne, a 
przedewszystkliem na cele szkolnie* 
tw a polskiego w G dańsku.

Obniżenie taryfy kolefow^j.
W arszawa, 28 XI. (PA T ) 27 bm. 

pod przewodnictwem p. wicepremjera 
Kwiatkowskiego odbyło się posiedzę* 
nie Komitetu Ekonomicznego Mini* 
strów , na którem  ustalono zasady ob* 
niżki taryfy kolejowej. Suma obniżek 
wyniesie około 80 milj. zł.

Następnie Komitet Ekonomiczny 
M inistrów  zajmował się zagadnieniem 
nowelizacji ustawy kartelowej oraz 
akcją obniżki cen produktów , posia* 
dających szczególne znaczenie dla naj* 
szerszych warstw konsum entów.

N a posiedzeniu wieczomem Komi* 
te t Ekonomiczny przeprow adził dy* 
skusję nad szeregiem tekstów  nowych 
dekretów,, M. in. przyjęto projekt de* 
krętu  w sprawie obniżenia wysokości 
odsetek prawnych (sądowych) oraz

projekty, regulujące niektóre zaga* 
dnienia z zakresu miejskiego klredytu 
długoterminowego. W ym ienione pro* 
jekty postanow iono przedłożyć naj* 
bliższej Radzie M inistrów  do apro* 
baty.

Ponadto Komitet Ekonomiczny Mi* 
nisitrów rozważał również snrawę ro* 
botników  w przedsiębiorstwach pań* 
stwowych, których wynagrodzenia za 
dany miesiąc pracy wypłacane są nor* 
malnie w połowie następnego mie* 
siąca.

N a zakończenie ustalono wykaz pro 
jektów  ustaw gospodarczych, które 
w ciągu, nadchodzącej sesji będą prze* 
dłożone Izbom ustawodawczym.

Zmiany w  R u sk ie m  Radjo.
Warszawa, 28 XI. (PA T ) W  dniu 

25 bm, odbyło się posiedzenie Rady 
Nadzorczej polskiego radja, na któ* 
rem rezygnację ze stanowiska prezesa 
Rady zgłosił sen. A rtu r Śliwiński. N a 
miejsce ustępującego prezesa w ybrany 
został b. minister Konrad Libicki. N a 
tem samem posiedzeniu dokooptowa* 
no do Rady Nadzorczej polskiego ra* 
dja b. dyr. programowego min. Fran* 
ciszka Pułaskiego.

Sytuacja strajkowa 
na Górnym Śląsku.

Katowice, 28 XI. (PA T ) Sytuacja 
strajkowa w woj. śląsgiem w trzecim 
dniu  strajku protestacyjnego jest na* 
stępująca: w górnictwie węgloiw;em
naogćł w porów naniu z dniem wczo* 
rajszym nie zanotow ano poważniej* 
S2ych zmian. Liczba pracujących robo 
tników  nieznacznie się zwiększyła. 
S trajkuje dziś około 70 proc. robotni* 
Rów w górnictwie węglowem. W  hut* 
nictwie Żelaznem strajk  całkowicie wy 
gasł. H u ty  cynkowe i kopalnie kru* 
szcu pracują normalnie.

Rekcrd zdobyty 
nrskutefc rewolucji.

Berlin, 28 XI. (PA T ) Statek po* 
wietrzny „Zeppelin1* podczas swej 
500*tnej podróży do Brazylji, pobił 
przypadkow o swój własny rekord d łu  
gości lotu bez lądowani a W  skutek
w ypadków , rozgrywających się w Bra 
zylji, „Zeppelin" od poniedziałku ra* 
na do środy wieczór musiał krążyć 
w  pobliżu Pernambuco i lądować do* 
piero dziś popołudniu  po 119 godzi* 
nach stałego lotu, O statni swój rekord 
osiągnął „Zeppelin" w 1928 r., utrzy* 
mując się w pow ietrzu 111 godzin 
44 minuty.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

2 8

listopada 1935 [

Zdzisława 
Ju tro : Wig. św.findrz. 
Wschód słońca 7‘16 
Zachód „ 15‘30

\

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Muzyka na ulicv“ . 
Piątek godz. 20 „Rewizor".
Sobota godz. 15.30 „Kopciuszek". — 

Godz. 20 „Wielki Fryderyk".
Niedziela godz. 12 III. Koncert Filhar- 

imonji lwowskiej. — Godz. 15.30 „Wielki 
Fryderyk". — Godz. 20 „Rewizor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ucieczka".
CHIM ERA: „Bod palącem niebem A r

gentyny".
COLOSSEUM: „A. B. C. miłości" i re* 

wja.
KOPERNIK: ,J3«ngali“ .
M ARYSIEŃKA: „Bengali".
M U ŻA : „Seąuioia".
PAŁACE: „Rapsodja Bałtyku".
PA N  „W esok wdówka".
FAX: „Uśmiech Szczęścia".
RA J: „Wacuś" z Dymszą.
STYLOW Y: „Nie odchiodź odemnie" z

Elżbietą Bergner oraz rtewjia .
SWIT: „Przeor Kordecki Obrońca Czę

stochowy".
T O N : M a k  mateczka" Franciszka Gaal 
U CIECH A : „Malibu" i rewjia.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8*mej wie* 
czorem komedja muzyczna Schurcka „Mu* 
zyka na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
Hemara. Reżyseruje R. Niewiarowicz. De* 
koracje Otto Rex. Kierownictwo muzyczne 
J&kób Mund.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 wiecz. 

komedja Gogola „Rewizor" w reżyserji J. 
Strachockiego, dekoracje A. Pronaszki.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Ludwik Solski wraca do Lwowa. Dy

rekcji Teatrów Miejskich udało się pozy* 
skać mistrza Solskiego jeszcze na trzy wy* 
stępy w nieśmiertelnej jego roli, j a k o  „Wiel 
kiego Fryderyka". Powtórzenie tej sztuki 
nastąpi w sobotę wieczorem, w niedzielę 
popołudniu i w poniedziałek wieczorem.

— Powtórzenie „Kopciuszka". Ze wzglę
du  na powodzenie, jakiem się cieszy wśród 
młodzieży baśń „Kopciuszek", -widowisko 
to  zostanie powtórzone w Teatrze Wielkim 
w sohotę 20 bm. o godz. 3.30.

— Najbliższy koncert Filharmonji miej
skiej. Filharmonja lwiowska najbliższy swój 
III. Koncert tego sezonu, który o d b ę d z ie  
się dnia 1 grudnia 1935 w Teatrze Wiek 
kim urządza jako poranek o godz. 12*ej w 
poł. Jako dyrygent zaangażowany został 
mistrz batuty Ignacy Neumarck. Solistą 
wieczoru będzie pianistka p. Helena O tta
wo wa. . '

— W próbach w  Teatrach Miejskich: 
M elodyjna i efektowna operetka „Przygo
da w G rand Hotelu" ze specjalnie zaan- 
gażowanemi siłami śpiewaczemi i baleto- 
wemi. N adto „Jaś z księżyaa" Acbarda, 
oraz „śluby panieńskie". Te ostatnie wy
stawiane będą jedynie na szkolnych przed* 
stawieniach.

— Popołudniówki w Teatrze Wielkim. 
W  sobotę 30 bm. o godz. 3.30 baśń „Kop* 
ciuszek". — W  niedzielę 1 grudnia o go
dzinie 3.30 „Wielki Fryderyk." z Ludwi
kiem Solskim w roli tytułowej.

Doraźna akcja zimowa
dla b e zro b o tn y c h .

Fundusz Pracy udzielił od 1 kwie* j 
tnia do końca października br. prze* 
szło 100 tysięcy zł. na akcję pomocy 
dla bezrobotnych. M. in. zakupiono 
310 tonn mąk li żytniej, przekazano Ko 
mitetom powiatowym  na koszty wy* 
pieków chleba około 40 tysięcy zł. 
Związkowi Legjonistów na akcję po* 
mocy żywnościowej i zapomogowej 
(dla bezrobotnych człoków Zw iązku) 
udzielono 4.000 zł.

N a akcję zimową, tj. od 1 listopada 
do 31 marca 1936 r. Fundusz Pracy 
przeznaczy! 380 tys. zł. Z powyższej

sumy przeszło 60.000 zł. będzie zuży* 
tych na akcję ziemniaczaną, 296.000 zł. 
na akcję pomocy doraźnej i około 
20.000 zł. na cukier i mieszanklę ka* 
wową.

Preliminowano na akcję zimową po 
mocy doraźnej od 1 grudnia br. do 31 
marca 1936 r. dla Komitetów: we Lwo 
wie 170.000 zł., w  Borysławiu 59.000 
zł., w D rohobyczu 13.000 zł., w Prze* 
myślu 14.000 zł., w Krośnie 8.000 ,gł., 
w Sanoku 10.000 zł., na cukier i mie* 
sz an k ę*k a w o wo * c u k r o wą 20.000 zł.

KOMUNIKATY.

— Echa wystawy rysunkowo - lotniczej 
dziatwy szkolnej. Wystawa 2000 rysunków 
dziatwy szkolnej urządzona w Warszawie 
na temat: „Dlaczego powinno się piodró- 
żowtać samolotem" zdobyła sobie olbrzy* 
mią popularność i  zwiedziło ją ponad 8000 
ósób. Spotkała się ona również z jak naj
życzliwszą krytyką całej prasy, która scha* 
rakte ryziowała ją mianem „rozkosznej wy
stawy", „kolorową bajką o napowietrznej 
podróży", „baśnią nowoczesnego dzieciń
stwa", „'dziecięcą magją samolotu" itd. Po
wodzenie tej wystawy w Warszawie skto* 
niło Zarząd Główny LOPP. do urządzenia 
jej we wszystkich większych miastach pro
wincjonalnych. W  czasie od lsgo do 20-go 
grudnia wystawa będzie urządzona w Kra
kowie.

— Związek Pań Domu zawiadamia, że 
w .piątek 29-go bm. o godzinie 17.30 w lo« 
fcalu Związku przy ul. Batorego 38 odbę
dzie się ogólne zebranie miesięczne i od
czyt dr. Ciepielowskiego „O grypie".

— W ielka rewja warszawska w „Co* 
losseum". A  więc tylko jeszcze dwa dni 
dzieli Was od  dawno zapowiedzianej inau 
iguracyjncj premijieiry rewji pt. „Na Słone
cznej gra Skonieczny", która odegraną zo* 
stanie w kinie „Golosseum''. Dyrekcja kina 
„Golosseum" rozpoczyna swój sezon kino- 
rewrjiowy z pierwszorzędnym zespołem re- 
wjiowym „Wielkiej Rewji Warszawskiej" 
pod  kier. znanego humorysty i reżysera 
Czesława Skoniecznego. N a ekranie grany 
będzie ostatni przebój sezonu „Mary 
Dow". Szczegóły w afiszach.

KRONIKA MIEJSKA.

Komitet Organizacyjny Kursów Pra 
cy we Lwowie zawiadamia, że wpisy 
na Studjum  odbędą się w dniach 29 i 
30 listopada br. w Sekretarjacie Stu* 
djutn w szkole żeńskiej im. Staszica 
ul. Podwale 17, w godz. od 17—20.

Akademickie wybryki. W e środę 
dnia 27 bm. o godz. 12.30, grupa stu* 
dentów, licząca około 40 osób, wybi* 
ła dwie szyby w oknie wystawowem 
hurtow ni krawieckiej Lipmana przy 
ul. Akademickiej 2. O  godz. 14.30 stu 
denci iw liczbie około 30 zamierzali 
urządzić manifestację w ogrodzie Ko* 
ściuszki, zostali jednak rozprószeni 
przez policję, przyczem zatrzym ano i 
osadzono w aresztach policyjnych: 
Godo.wskiego A ndrzeja (studenta 2*go

roku prawa U JK ) i Korzeniowskiego 
Zdzisława (studenta l=go roku Poli* 
techniki), za stawianie oporu policji. 
Około godz. 16.15 grupa studentów  
w ybiła dwie szyby w sklepie spożyw* 
czym Leona Delfina przy ul. Pełczyn 
skiej 23. O godz. 16.50 w ybito szyby 
u Jakóba U nterforda przy ul. Jabło* 
nowskich 36. Tu przytrzym ano Alfie* 
da Świtalskiego, studenta 3*go roku 
W eterynacji. Ta sama grupa studen* 
tów  pobiła laskami po głowie prze* 
chodzącego ulicą Ozjasza Dounera.

Pożar w R ynku. Dziś około godz. 
6*tej rano w R ynku pod 1. 40, wy* 
buchł groźny pożar. Ogień i wybuchł 
w  mieszkaniu P iotra N yhały, gdzie 
zajął się sufit. Bo półgodzinnej akcji 
ratunkow ej ogień ugaszono. W  czasie 
gaszenia pożaru właściciel mieszkania 
odniósł lekkie poparzenia. Szkoda wy 
nosi około 250 zł.

Trzy wyroki. W  w yniku rozpraw y 
apelacyjnej przeciw W ł. Wiśniewskie* 
mu, b . kom endantowi posterunku P. 
P. w Brodach, skazanemu przez Sąd 
O kr. w Złoczowie na 2 i pół roku 
więzienia i utratę praw  na lat 5, Try* 
bunał apelacyjny złagodził w yrok 
pierwszej instancji i oskarżonego Wi* 
śniewskiego skazał na 8 miesięcy z za* 
wieszeniem. — W  procesie M . N aha*  
ja,n oskarżonego o kradzież przy uży* 
ciu broni palnej — zapadł w yrok  ska 
żujący winowajcę na 2 laa be-zwzglę* 
dnego więzienia, a H ryńko  H oroszko 
za nieumyślne zabójstwo został ska* 
za-ny na 1 roik więzienia.

KRADZIEŻ W  POSELSTWIE 
SOWIECKIEM,

Praga, 28 XI. (PA T ) „Ceske Sio* 
w o‘‘ donosi, iż w poselstwie sowiec* 
kiem w Pradze dokonano kradzieży 
papierów wartościowych na sumę 700 
tys. koron. Skradziono również kilka 
tajnych dokum entów. O kradzież po* 
dejrzany jest jeden z urzędników: po* 
selstwa.

Sprawi? f nansowe mśasia.
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 

•wicepir. dr Ostrowskiego posiedzenie ko
misji finansowo-gospodarczej rady miej
skiej. Na posiedzeniu załatwiono kilka 
spraw podatkowych, w szczególności zaś 
uchwalono pobierać w r. 1936 na obszarze 
Gminy dodatki komunalne do państwo* 
wych opłat o d  wyrobu i  przerobu spiry
tusu, od wyirobu drożdży i sprzedaży spi
rytusu -i napojów alko bolo wych w dotych
czasowej wysokości z tą zmianą, ze zni
żone opłaty przyznane zakładom restaurai 
cyjnym i karczmom zostają rozszerzone na 
przedsiębiorstwa, trudniące się detajliczną 
sprzedażą napojów  alkoholowych w n a
czyniach zamkniętych. Następnie uchwalo
no pobierać w r. 1936—37 dodatek komu
nalny do państw, podatku od nieruchomo
ści, a to na obszarze dawnego Lwowa w 
wysokości 90 prc., a na obszarach przyłą
czonych w wysokości 40 prc. podatku pań* 
stwowego.

W myśl referatu wicepr. dr. Ostrowskie* 
go uchwalono przeznaczyć pod budowę 
pomnika Marji Konopnickiej grunt w par
ku Kilińskiego i zezwolić komitetowi bu
dowy na zajęoie tego gruntu na czas bu
dow y pomnika. W  ten sposób komitet bu 
dowy pomnika Marji Konopnickiej, który 
powstał jeszcze przed 1914 r., będzie mógł 
zrealizować swe cele. Pomnik poetki ma 
stanąć nad sadzawką w parku. Wystawie* 

I nie pomnika w parku wpłynie bardzo ko* 
irzystni.e na podniesienie wyglądu tej czę
ści parku i stworzy jeden z ciekawych mo 
mentów architektonicznych ogrodu.

& e M a  z  dnia 28 listopada.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty  w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie i ziemniakach. Geny na* 
ogół utrzymują się na dotychczasowym po 
ziomie. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. Żyto jednolite 13.50—13.75, zbio 
Towe 13.25—13.50, jęczmień browarowy 16 
—17, jednolity 12.75—13, przemiałowy 
12.50—12.75.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Większe obroty  w dewizie Londyn i 

Paryż. D olar w obrotach prywatnych zł. 
5.31 3/4.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 89.95. H olandia 359.90,
Londyn 26.27, N. Jork  kabel 532, OsLo 
132, Paryż 35 i pół, Praga 21.98, Sztokholm 
135.40, Szwaj car ja 171*85. Papiery państwo
we: 5 prc. poż. konwers. 63.50. 5 prc. pioż. 
kol. 54, 6 prc. pod. doi. 77.13, 4 prc. poż. 
doi. 52.50, 7 prc. poż. stabiliz. 61,75. Akcje 
Bank Polski 95.25, Starachowice 31.75. D o
lar w obrotach prywatnych 5-32 i pół.

Program  radiow y.
Piątek, 20 listopada.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu
dniow y 12.15: Audycja dla szkół. 12.40: 
13 35: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Płyty. 
16: Pogadanka dla chorych. 16.15: O rkie
stra salonowa. 16.45: „Chwilka pytań". 17: 
Reportaż. 17.20: Koncert sofistów. 17.50; 
Poradnik sportowy. 18: Orkiestra karne*
iralna 18.30: Listy i programy. 19: Feljeton 
rozrywkowy. 19.20: Koncert reklamowy.
19.35; W iad. sport. 19.50: Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami PR, 20: A ktual
ny monolog. 20.10: Wigilja św. A ndrzeja 
— obrazek obyczajowy. 21: Dziennik wie* 
czorny. 21.15: Koncert. 22: Koncert kame
ralny. 22.30; Muzyka taneczna.

Z wydawnictw.
M. Arcta — Mały słownik języka pol

skiego. 19.000 wyrazów, 6.000 zwrotów. 
Uwzględnione najważniejsze, ciągle spoty* 
łkane i używane. 675 stronic dwuszipalto- 
wyćh. Wydawnictwo M. Arcta, Warszawa, 
1935. Broszura, w barwnej okładce, w je
dnym  tomie zł. 6.90. Oprawa płóc. w 1 to* 
■mie zł. 10.—.

M. Arcta — Mały słownik wyrazów ob
cych. 16.000 wyrazów, 352 stronice dwu- 
szpaltowe. Wydawnictwo M. Arcta, War* 
szawa, 1935. Broszura zł. 2.70. Oprawa 
płóc. zł. 4.50.

Czystość i  poprawność mowy! Jaka to 
wielka rzecz, jaki dowód kultury jednostki 
i narodu. Sądząc z ciągle pojawiających 
się artykułów w pismiach, z krytyk prze
kładów, z narzekania na „język urzędo
w y", z  lamentów profesorów i nauczycieli, 
czystość mowy nie jest u nas bez skazy. 
I rzeczywiście, trzeba stwierdzić, że nie 
w yrobiła się u nas jeszcze ta najwyższa 
kultura językowa, kiedy to  we krwi po* 
prostu  jest już świadomość poprawności 
łub  błędu. Naturalnie powodów usprawie
dliwiających jest mnóstwo: zabiory, połą
czenie dzielnic ze swioistemi naleciałością* 
mi, dużo obywateli których językiem do
mowym jest mowa inna... Natomiast niema 
usprawiedliwienia dla dalszego tolerowania 
takiego stanu rzeczy. Tembardziej, że są 
sposoby naprawy, dostępne dla każdego. 
W ięc przedewszystkiem przestudjiowanie 
praw ideł gramatyki i składni polskiej. A 
dalej, i przedewszystkiem posiłkowanie się 
stałe tak ziwanemi Słownikami Językowe- 
mi (leksykologicznemi). Najbardziej znane 
i rozpowszechnione są Słowniki M. Arcta: 
ortograficzny, podający końcówki deklina* 
cyj i konjugacyj, 33.000 wyrazów obcych, 
podający odpowiednie wyrazy zastępcze

polskie, Frazeologiczny, ułatwiający pisa
nie, a wreszcie najważniejszy Ilustrowany 
słownik języka polskiego, zawierający ca
ły  izasób wyrazów naszej mowy, objaśnia* 
jący ich znaczenie i sposób użycia.

Słowniki te od lat kilkudziesięciu są nie 
ocenioną pomocą dla setek tysięcy Pola
ków  i nadal oddają wielkie usługi. Jednak 
w izwiązku ze zubożeniem społeczeństwa 
nie są one obecnie dla wszystkich dostę
pne. Wprawdzie można je nabywać na kil* 
kozłotowe raty miesięczne, ale wielu i na 
to  nie stać. Dlatego z radością witamy po 
żyteczną nowiość tychże zakładów wydaw
niczych M. Arcta w Warszawie. Są to Małe 
słowniki językowe, bardzo tanie, a jednak 
niezmiernie pomocne. Niedawno ukazał się 
M ały słownik wyrazów obcyoh, podający 
objaśnienia 16.000 wyrazów (duży dajie 
33.000 wyrazów i wyrażeń) i kosztujący 
tylko zł. 2.70. Obecnie zaś ukazuje się 
M ały słownik języka polskiego objętości 
670 stronic dwuszpialtowych, na który zo* 
stała wyznaczona cena naprawdę rekordo
wo niska — zł. 6.90.

Mały słownik języka polskiego uwzglę
dnia wszystkie te wyrazy, które się spo* 
tyka, że tak powiemy, codziennie przy 
pracy szkolnej, na ao kładą nacisk progra
my Ministerstwa WR. i OP., przy pisaniu 
wypracowań, przy czytaniu lektury pom o
cniczej, przy rozbiorach. Poza szkolą bę* 
dzie pożyteczny wszędzie tam, gdzie dbają 
o staranność językową, a mogą się obejść 
bez wyrazów i wyrażeń spotykanych Tza- 
dziej. bez pełnej synonimiki itd. Dalej w 
takich okolicznościach, gdzie potrzebna 
jest miała podręczna książeczka, a wielkie
go słownika nie byłoby gdzie umieścić: 
M ały Słownik mieści się w większej kie* 
szeni. N o i ta  cena: jeszcze raz powtarza

my — zł. 6.90 za objaśnienia 19.000 wyra
zów  i 6.000 zwrotów polskich. W ygląd 
estetyczny, okładka barwna, broszura mo* 
cna, druk wyirażny.

Zajmujące Czytaniki. Serja IV. 12 tomi
ków w barwnych okładkach, 384 strony. 
Wydawnictwio M. Arcta, Warszawa, 1935. 
Cena każdego tomiku zł. —.50. 12 tomi
ków zł. 5.—.

„Zajmujące Czytanki" noszą wszystkie 
charakter krótkich powieści. N a względnie 
niewielkiej ilości stron zawiera się w każ* 
dej książeczce zwarta, skondensowana, za
wsze bardzo interesująca całość. W  dobo- 
irze książeczek uderza bogactwo tematów, 
przyczem widać wyraźną dbałość o to, aby 
wszystkie zainteresowania młodzieży zo* 
stały zaspokojone. Jest więc w książkach 
egzotyka: „Na Czarnym Lądzie", ,,Lu“ . Są 
przygody i podróże lotnicze: „Zwycię
stwo", „W róbel ulicy", jak  rówinież fanta
zje naukowe na tle wynalazków i rozwoju 
techniki' — „Władca G renlandji", „40.000 
kilom etrów nad  ziemią". Znajdują odzwier 
ciadlenie sprawy naszej emigracji: „Do
starego kraju", „W ychowanek Francji". 
Życiu młodzieży poświęcone są: „Muzy*
kanci podwórzowi", „W walce z żywio
łem". Sprawy harcerskie znowu porusza 
powiastka „M ilord tańczy", a w ozaas  ̂ da
lekiej przeszłości' przenosi książeczka „Chło 
piec z puszczy".

Nadmienić należy, że książeczki te są 
bardzo tanie, ao razem z wyżej omówio* 
nemi zaletami stwarza z nich pożądaną, 
pożyteczną i łatwo dostępną lekturę .dla 
młodzieży.

•  •  •
Szlakiem I. Brygady — Dziennik żoł

nierski. Wacław Lipiński mjr. dr. W ydanie
II., Warszawa 1935, Główna Księgarnia 
W ojskowa. Cena zł. 9.50. 

j Przed paru dniami dopiero ukazało się 
na półkach księgarskich drugie wydanie

książki W. Lipińskiego „Szlakiem I. Bry
gady". A utor tego pamiętnika sierżant 5 
pp„ który nieprzerwanie pełnił służbę vr 
swym pułku, z rzadką cierpliwiośdą zapi* 
sywiał z  dnia na dzień swe przeżycia i ob
serwacje, a więc bitwy, marsze oraz wszysf 
kie radosne i złe chwile Legjionów, poczy 
nając od wybuchu wojny europejskiej a i  
do rozbicia brygady.

Przed oczami czytelnika przesuwa się 
piękny, lecz ciężki i  znojny szlak zmagań 
legjiomowych: bitwia pod  Krzywopłotami,
Łowozówkiem, Konarami, walki nad Sto* 
chodem i Styrem, bitwy pod Kostjuchnów- 
ką i  Sitowiczami — szlak tak obficie zlany 
krwią legjonistów. Pamiętnik odtwarza nie 
tylko akcję bojową 1 Brygady Legjonów, 
lecz również jej ducha nastrój, ideologję 
oraz całe życie wewnętrzne, dając rów no
cześnie sylwetki pięknych postaci żyjących 
i poległych bohaterów  legjionowych, jak 
np. Sław Zwierzyński, Długosz, Sulkie* 
wicz i inni.

Pracę wydano nadzwyczaj starannie, na 
pięknym papierze oraz ozdobiono artysty
czną okładką według rzeźby dłuta pirof. 
Raszki i  szeregiem (około 80) pięknych 
ilustracyj w tekśoie. Liczy ona zgórą 600 
stron druku.

Pamiętnik ten napisany przez znanego 
historyka wojskowości autora prac: „O d
W ilna po Dynaburg", „W śród lwowskich 
orląt", „Walka zbrojna o niepodległość 
Polski 1905—1918" i wielu innych, jest nie 
tylko nadzwyczaj ciekawą i pouczającą' 
lekturą dla wszystkich Polaków, miłą pa
miątką dla uczestników bojów  legjono* 
wych, lecz również posiada znaczenie hi
storyczne jako źródło dające możność po 
znać i ocenić rolę, znaczenie i działania
I. Brygady Legjionów.

Książka ta  została polecona przez Mini* 
sterstwo WR. i OP., jako lektura szkolna 
dla klasy V-ej.
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Zabójcy min. Pieratkiego przed jądem
Dziewiąty dzień rozprawy.

przodow nik 5 kiom. P. P. z Krakowa. 
Zeznaje on, że będąc przy rewizji w 
m ieszkaniu Karpyńca, dowiedział się, 
że z W isły wyciągnięto jakieś pakun* 
ki. Poszedł tam i znalazł druki ukraś 
ińskie. Paczki te znaleziono wi odle* 
głości mniej więcej 150 mtr. od mostu 
dębnickiego. W  w yniku dalszych po* 
szukliwań, natrafiono na brzegu W is 
sły na pudełko. Pudełko to była prze 
wiązane sznurkiem i zawierało*żółto* 
bronzow y proszek.

Sw. M aniek, posterunkow y P. P. 
w Krakowie, zeznaje, jak  znalazł os 
podał mostu dębnickiego 10 ładun* 
ków  nabojów., 4 granaty i czcionki 
drukarskie. W  śledztwie poznał te do* 
wody rzeczowe.

Sw. Kopalski, wywiadowca, prze* 
prow adzał rewizję w mieszkaniu Kar? 
pyńca, k tó ry  oświadczył świadkowi, 
że przyrządy te trzym ał w celach dos 
świadczeń nad  jakim ś wynalazkiem. 
O skarżony wydawał się wówczas bar 
dzo zaskoczony. Określanie tych przed 
m iotów w czasie rewizji odbywało się 
przez wojskowego pyrotechnikla Sens 
dura, przyczem Karpyniec czasem 
kwestjonował określenia Sendura.

Następnie badany był świadek Ste* 
fan Maszczak, k tó ry  prosi, by  mógł 
zeznawać po ukraińsku. Przewodni* 
czący kom unikuje świadkowi, iż obo* 
wiązany jest składać zeznania w ję= 
zyku polskim. Świadek Maszczak ze* 
znaje, iż był karany 2sletmiiem więzie* 
niem za udział w  napadzie w G ródku 
Jagiellońskim. Łebeda zna. Świadek 
podaje szczegóły, dotyczące napadu 
w  G ródku  Jagiellońskim. Ponieważ 
świadek nie pamięta wielu szczegółów, 
kltóre zeznawał poprzednio, prokura*

to r Żeleński wnosi o odczytanie ze* 
znań tego świadka, złożonych przez 
niego, jako oskarżonego w sprawie 
napadu w G ródku Jagiellońskim.

Po odczytaniu tych zeznań, świadek 
na pytanie przewodnioząctgo potwier* 
dza swe zeznania.

Dalej składał zeznania świadek Ka* 
zimierz Billewicz, naczelnik urzędu" 
śledczego w  Krakowie. Podaje on 
szczegóły, dotyczące obserwacyj w  
Kraiklowit. Obserwacje te zaczęły się 
od dnia 25 września 1933 r. Dotyczy* 
ly one głóiwnie Kłymyszyna i Karpyń 
ca. 18 lutego 1934 r. otrzymano z Cie 
szyna telefonogram, że pewien oso* 
bnik  jedzie do  Krakowa z dwoma ko* 
szami bibuły. Obserwacje ustaliły, że 
był to Kłymyszyn, k tó ry  po przyjeź* 
dzie do Krakowa spotkał się na dw or 
cu z Karpyńcem i zawiózł wraz z nim 
bagaż do mieszkania Kłymyszyna. 
Dalej świadek podaje dokładnie wy* 
niki obserwacyj osób, k tóre wyjeżdża 
ły z Kraklowa do Lwowa i Cieszyna, 
oraz w  jaki sposób odbyw ały się te 
obserwacje w  Krakowie. N astępnie 
świadek mówi 'o  roli referenta pro* 
pagandowego Jarosława Spolskiego, z 
którego polecenia w ożono literaturę 
do Lwowa, gdzie umieszczano ją w  ró 
żnych lokalach, a m. in. przy ul. św. 
Zofji 22, oraz przy ul. 29 Listopada 
nr. 7. Karpynec i Kłymyszyn utnzy* 
mywali kon tak t głównie z Iwasykiein, 
Ireną Chom iak, Emilją Linycią, Stec* 
ką i innymi.

Po pytaniach obrony przewodniczą 
cy zarządził przerwę do dziś, do godz. 
10*tej rano.

Posiedzenie wczorajsze zakończyło 
się o godz. 17.45.

Zmiany wTód obrońców.
W arrzaw a, 28 XI. (PA T ) Posiedze* 

nie Sądu okręgowego w  sprawie o 
zabójstwo min. Pierackiego, rozpoczę* 
ło się dziś o godz. 10.45.

N a wstępie ad w. H orbow yj wnosi 
w ztwdązku z wczorajszemi zeznaniami 
inspektora Piątkiewicza o dopuszczę* 
nie dow odu z kom pletów czasopisma 
„Surma“ dla stwierdzenia, że organ 
ten nigdy nie propagował akcji tero* 
rystyoznej na ziemiach innych poza 
województwami Lwowskiem, tamopol* 
skiem, Stanisławowskiem, wołyńskicm 
i częściowo poleskiem. Pozatem adw. 
H orbow yj, jako obrońca osk. Kacz* 
marskiego w nosi o zbadanie w cha* 
rakterze św iadka Osypa Balickiego, 
zamieszkałego we I wowie dla stwier* 
dzenia, iż osk. Kaczmarski wbrew

Stłumienie rewoluci w Brazylii.

tw ierdzeniu aktu oskarżenia, jakoby' 
opiekował się we Lwowie Grzego* 
rzem M aciejką i dal mu nocleg w lo* 
kalu „Proświty", nie m ógł udzielić mu 
tego noclegu, gdyż lokalem „Proświ* 
ty “ zarządzał wyłącznie Balicki i on 
tylko miał klucze do tego lokalu.

P rokurator Żeleński podkreśla, że 
inspektor Piątkiewicz badany był w 
charakterze świadka a nie w  charakte 
rze biegłego. W szystkie jego twier* 
dzenia sa twierdzeniami świadka, co 
oczywiście nie odbiera im  wagi, jako 
zeznaniom św iadka wiarygodnego. Ze 
znania insp. Piątkiewicza, jeżeli cho* 
dzi o kwestje tak tyki O U N  i inne, 
nie mają znaczenia dla treści wyroku. 
Ustalanie rzeczy negatylwmydh z ol* 
brzymiego m ate-jału kom pletów „Sur

W arszawa, 28 XI. (PA T ) N a popo
łudniowej rozprawie zeznawał świa* 
dek Józef Piątkiewicz, inspektor Poli
cji Państwowej, k tó ry  podaje szcze* 
gófowo tok  zdarzeń od chwili zamor* 
dow ania śp. min. Pierackiego. Swia* 
dek był obecny przy rozbieraniu bom  
by porzuconej przez sprawcę zama* 
chu. Bomba składała się z puszki bla* 
szanej, u wierzchołka jej był walec 
z kwasem piki /now ym  i ręklojeścią. 
Z apalnik działał mniej więcej w ciągu 
półtorej sekundy. Po w ylaniu kwasu 
azotowego na cukier, wytwarzała się 
wysoka tem peratura i następow ał w y
buch. K onstrukcja była taka, że trze* 
ba  było zbić ampułkę z kwasem azo* 
towym . Cała konstrukcja bom by by* 
ła dość ciężka, tak., iż nacisk wywie* 
rany ręką nie mógł być dość sikiuteoz* 
ny. Zdaniem  świadka, gdyby spraw* 
ca uderzył rękojeścią zapalnik, to e* 
wentualnie mógłby nastąpić wybuch.

św iadek wrócił następnie do Klubu 
towarzyskiego, gdzie wobec członków 
rządu wysunął koncepcję, że zamach 
dokonany został przez koła O U N . 
Świadek szczegółowo przedstawia prze 
słanki, na  jakich oparł swój wniosek. 
Przedewszystkiem przemawiały za tern 
m om enty techniczne, a mianowicie: 
przygotow anie i wykonanie zamachu, 
strzelanie styłu do M inistra, ucieczka 
sprawcy, znalezienie kokardki żółto* 
niebieskiej, biletu z ogrodu i opako* 
wanie paczki w papier firm y Gajew* 
skiego, znajdującej się w  pobliżu dw or 
ca, naprow adziły świadka na myśl, że 
sprawcą by ł ktoś przyjezdny. Nastę* 
pnie konstrukcja bom by przypomina* 
ła  bom by, znane św iadkowi m. in. 
z zamachu na Targi W schodnie we 
Lwowie. Poza remi momentami tech* 
nkznem i, był jeszcze moment poliiy* 
czny, a mianowicie, że min. Pierackji, 
jak  świadek się do w itdział od pre* 
mjera Kozłowskiego, wyjeżdżał na te* 
Ten M ałopolski W schodniej, gdzie pro 
w adził pewne rozmowy z przedstawi* 
cielami społeczeństwa ukraińskiego. 
R ozm ow y te miały być sfinalizowane 
w W arszawie.

Zakom unikow aw szy zebranym  w Klu 
b ie swą koncepcję, dotyczącą spraw* 
cy  zabójstwa, św iadek otrzymał od 
m inistra spra-w iedliwości Miahałow* 
skiego polecenie kSeroiwania technicz* 
mą stroną dochodzenia.

W  parę dni po zamachu świadek 
udał się do Krakowa, gdzie stwierdził, 
że  znalezione u ukraińców części ma* 
terjałów  zgadzają się z częściami bla* 
szanemi i szklamemi bom by, znalezio* 
nej w W arszawie.

Przewodniczący poleca otworzyć 
paczkę, zawierającą bombę, oo do któ 
rej na pytanie p rokuratora Żeleńskie* 
go świadek odpowiada, że bomba, któ 
rą widział w dniu  15 czerwca 1934 r. 
tak  wyglądała, była tylko może tro* 
chę ciemniejsza.

Tylko 0. U. N. strzela 
styłu.

N a zapytania obrony, św iadek po* 
daje, że według niego zamach wyko* 
nany został przez O U N  dlatego, że 
w zamachach terorystycznych, jakie są 
stosowane przez O U N  strzelano styłu, 
natom iast w innych zamachach poli* 
tycznych raczej dem onstracyjnych, 

-strzelano zazwyczaj z przodu, wzglę* 
dnie sprawca dawał się ująć odrazu.

N astępnie zeznawał św. Franciszek 
W yw rocki, w oźny am basady japoń* 
skiej w W arszawie.

W  dm. 15 czerwca świadek znajdo* 
wał się pod gmachem ambasady, na* 
gle usłyszał alarm i krzyki, zobaczył 
osobnika biegnącego w jego kierunku. 
W ybiegł naprzód i cjhciał go zatrzy* 
mać, wówczas uciekający strzelił do  
W yw rockiego. k tó ry  oszołom iony za* 
przestał pościgu.

Po zeznaniach św. W yw rockiego, 
adw. Pawenoki prosi Sąd o możność 
zadania jeszcze jednego pytania insp. 
Piątkiewiczowi. Przewodniczący zarzą 
•dza wprow adzenie świadka.

Zkolei zeznaje św. Ignacy Kozioł,

Rio de Janeiro, 28 XI. (PA T ) Pre* I 
zydent Getulio Vargas zawiadomił ! 
gubernatorów  wszystkich prowincyj, ! 
że powstanie w N atalu, Pes aambuca i 
Rio de Janeiro zostało zdławione. 500 
powstańców1 uciekło na statku „San* 
tos“ z N atalu. W  Pernam buco po*

Paryż 28 X I. (PA T ) Premjer Laval 
w czasie swej wczorajszej bytności 
w izbie oświadczył w kuluarach, że 
rząd  nie zamierza bynajmniej prze* 
włekać dyskusji, lecz przeciwnie, bę* 
dzie sie starał o jaknajszybsze w y p o *  
wiedzenie się izby, czy rząd wypełnił 
m andat pow ierzony mu przez parła* 
ment. Premjer zdecydowany jest ró* 
wnież zgodzić się na dyskusję nad 
kw estją utrzym ania ładu, gdyż rząd 
pragnie jaknajsz-ybciej powziąć odpo* 
wiednie zarządzenia, które będą sto* 
sawane z całą surowością i bezstron* 
nością zarówno wobec prawicy, jak i 
wobec Sktajniej lewicy. Premjer pra* 
gnie uczynić możliwie najkrótszą dzi* 
siejszą debatę. D ebata w  izbie rozpo*

stańcy slracili 100 zabitych i poszli 
w  rozsypkę. Bunt w szkole lotniczej i 
w 3 p u łk u  piechoty został zliikwido* 
wany. W  N atalu  gubernator objął 
izpowrotem władzę. W  Recife de Per* 
nam buto powraca spokój.

I cznie się od deklaracji, k tórą odczyta 
] premjer Laval w imieniu rządu i od 

wniosku rządowego o rozpoczęcie 
przed dyskusją nad interpelacjami de 
baty  w  Sprawie środków  powziętych 
przez rząd w  celu obrony franka 

Sprawozdawca parlam entarny Agen 
cji H żvasa przypuszcza, iż rząd bez 
trudu  uzyska większość przy głoso* 
w aniu nad tym  wnioskiem

Następnie wywiąże się dyskusja 
nad sprawami finansowemi.

Jak  przypuszcza sprawozdawca Ha* 
vasa, około 320 głosów opowie się za 
rządem, a 160 głosów przeciw. Nale* 
ży się jednak liczyć z tem, że ilość 
głosów oddanych za rządem może 
ulec pewnemu zmniejszeniu.

my“ jest rzeczą, k tó ra nie łączy się 
ani pośrednio, ani bezpośrednio z tem  
co jest tu  omawiane. Jeżeli chodzi o  
ditugi wniosek obrońcy, to  prokurato r 
pozostawia decyzję do uznania Sądu 
niemniej zwraca uwagę, że osk. Kacz* 
marskli początkowo stwierdził, że u* 
dzielił Grzegorzowi Maciejce schronie 
nia wt lokalu „Prośw ity", lecz potem  
zeznania swe sprostował, w  tym  wzglę 
dzie. ale niem a to znaczenia dla treści 
wyroku. Bo nie chodzi o to, czy u* 
dzielił mu pomocy w tym czy innym 
lokalu, ale o to, czy wogóle udzielił 
pomocy. Dow ód zaofiarowany przez 
obrońcę jest czysto negatywny, w g *  

bec czego dopuszczenie tego dow odu 
zdaniem prokuratora, nie jest ani ko* 
nieczne, ani wskazane.

Sąd po naradzie pozostawił w niosK  
obrony w  całości bez uwzględnienia.

Następnie adw. Szłapak oświadcza, 
iż zrzeka się obrony osk. Czornija, 
natom iast przyjm uje obronę osk. Ma* 
lucy, Przypom nieć należy, że na je* 
dnem  z poprzednich posiedzeń Sądu 
adw. Szłapak zgłosił się, jako obrońca 
obu tych oskarżonych, Sąd jednak do 
patrując się sprzeczności interesótw 
między tym i oskarżonymi, zażądał od 
obrońcy, aby przyjął obronę ty lko  je 
dnego z niejh. Adw. Szłapak ustano* 
wił się wówczas, jako  obrońca osk. 
Czom ija.

Jako obrońca Czornija zgłosił się 
dziś adw. Horbowyj.

Sąd postanow ił dopuścić adw. Szła 
paka w  charakterze obrońcy osk. 
Malucy, a adw . H orbow ego — jakio 
obrońcy osk. Czornija.

Adw. Hankiewicz zwraca się do Są* 
du z prośbą o zezwolenie oskarżo* 
nvm  na korzystanie w czasie rozpra* 
w y z  papieru i  ołówków, celem ko* 
m unikow ania się z obroną, przyczem 
oświadcza, że po każdem posiedzeniu 
Sądu papier i o łów ki oskarżeni od* 
daw ać będą obronie.

Sąd przychyla się do prośby obco* 
ny. Poczem przystępuje do dalszego 
badania świadków.

Konstrukcja bomby.
Sw. W ł. W iew iórka, podm ajstrzy 

szkoły wojskowej zbrojm istrzów w 
Cytadeli, wezwany był 15 czerwca 
1934 r., jako pirotechnik do lokalu 
K lubu przy ul. Foksal nr. 3, gdzie o* 
kazano mu bombę, k tórą miał roze* 
brać. Świadek szczegółowo opisuje jak  
wyglądała ta  bom ba. N a  pytania pro* 
kuratora świadek stwierdza, że bom* 
ba posiadała zabezpieczenie, uniemo* 
żliwiające przedwczesny wybuch. Na* 
stępnie świadek wyjaśnia dlaczego po  
mimo nacisku na bom bę wybuch nie 
nastąpił. Przyczyną tego była parafi* 
na, którą oblano wewnętrzne części 
bom by oraz kauczuk, którym  zakcń* 
czona była rurkla, jednakże silniejszy 
nacisk mógł zdaniem świadka, spo* 
iwodować wybuch.

N a  pytanie adw. Szłapakc świadek 
wyjaśnia, że bom ba przypom inała na* 
bj wiertniczy, używ any przez górni* 
ków, k tóre to naboje znane są świad* 
kowi z podręczników.

N astępnie zeznawała Emilja Kasze* 
rowa, zamieszkała w W arszawie przy 
ul. Koszykowej nr. 19, u której mie* 
szkał Swaryczewski, którym  był Łe* 
bed.

N astępnie dłuższe zeznanie złożył 
świadek M arjan C hom rański, insp. 
policji, naczelnik urzędt śledczego 
w  Katowicach. Świadek ten móiwi 
szczegółowo o przemycie nielegalnej 
literatury  ukraińskiej z terenu Czecho 
słowacji do Polski.

Obniżka ceny cukru.
W arszawa, 28 XI. (P A T ) W  Dzień* 

niku U staw  R. P. N r. 86, ukazał się 
dekret Prezydenta Rzplitej w  sprawie 
zm iany rozporządzenia Prezydenta R. 
P. o opodatkow aniu cukru, w skutek 
czego podatek  spożywczy od  cukru  
z ktontyngenau wyznaczonego cukro 
w ni na sprzedaż w  kraju, obniżony 
został o 6 zł. 50 od 100 kg.

Dziś rozstrzygną się losy rządów
Lafcrla.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 3155/34. Obwieszczenie o licytacji 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
•we Lwiowie, rewiru II. obwieszcza, że dnia 
7 stycznia 1936 o godz. 9.30 przedpołudn. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiej- 
skim we Lwiowie, przy ul. Kazimierzow
skiej 1. 34 w sali Nr. IV. licytacja realno
ści położonej w Zniesieniu przy ul. Na 
Opoce 10 objętej wyk. lup. L. 1511 ks. gir. 
gm. kat. Zniesienie prowadzonej przy Są
dzie grodzkim zamiejskim we Lwiowie dłuż 
ników W łodzimierza i Józefy Tomaszew
skich po połowie własnej, a składającej się 
z  pgr. Ikat. 626/34 o pow. 60 s. wraz , z 
parterowym  półpodpiwniiczlonym murowa, 
mym budynkiem mieszkalnym, szopą dre
wnianą, wędzarnią, ustępem, ogrodzeniem, 
24 szczepami owocowemi i trzema, krzaka
mi bzu, ocenionej na 6692 zł 44 gr. Cena 
wywołania wynosi 4461 zł. 63 gr. 
Rękojmię w wysokości 669 zł. 25 gr. winien 
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotowiżnie albo w takich papierach war
tościowych bądź książeczkach wkładko, 
wych instytucji, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
teściowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznein obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za-1 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazu
jące zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8—18-tej, akta zaś postępowa, 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Do organów W ładzy publicznej i 
Instytucji publicznych powołanych do zgła 
szania należności .z tytułu podatków i in
nych danin publicznych zwracam się z we
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licy
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in
nych danin publicznych należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty mogą
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa za
spokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 21 listopada 1935 4629K

I. Km. 224/34, Strona zobowiązana Jan 
Kluś Haręski i A ntonina z Bachledów 
KIuś Haręska oboje w Zakopanem. Edyikt 
licytacyjny oraz ^wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. N a  wniosek Komunalnej 
Kasy Oszczędności Miiasta Krakowa w 
Krakowie strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 30 grudnia i935 r. o godz. 10-tej 
przedpołudniem  w sali rozpraw  Sądu 
grodzkiego w Zakopanem na zasadzie za
twierdzonych warunków iicytacia następu
jących realności: Ks. gr. gon kat. Zakopa
ne. Whl. 6521. Oznaczenie realności: Re
alność położona jest w Zakopanem przy 
ul. Chramcówiki Jh ip . 2317 w odległ. około 
170 mtr. od  stacji kolejowej Zakopane i 
składa się z parc. bud Ikat. 2080 oraz prgr. 
Ikat. 2326/14 o łącznej powierzchni, 1725 m 
kw. N a realności znąjdujie się niewykoń
czony dom murowany piętrowy z 2-ma 
poddaszam i kryty blachą W  Całym budyń 
ku zainstalowano przewiody centralnego 
ogrzewania, światła elektrycznego i w odo
ciągu bez doprowadzenia niewykończone. 
Realność stanowi własność zobowiązanych 
po połowie. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ, zł. 77.894.29. Najniższa oferta 
zł. 38.950. Do realności whl. 5521 ks. gr. 
gm. kat. Zakopane należą następujące przy 
należności: płot sztachetowy z bramiką gó
ralską, oszacowane na zł. 265.10. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. W a
runki licytacyjne oraz akta ^ s tę p o w a n ia  
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie 
grodzkim w Zakopanem w czasie na 14 
dni przed terminem licytacji, ewentualnie 
wcześniej w kancelarji podpisanego ko
mornika. Osoby, urzędy i instytucje publi
czne wzywa się do zgłoszenia najpóźniej 
w  terminie licytacji swjfch praw, zestawie
nia pioda+ków i innych danin publicznych, 
należnych po dzień licytacji, pod  rygorem 
utraty  mogącego im służyć z ustawy pierw 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Zakopane, 26 listopada 1935. 4668K

III. Km. 5240/33 711/34 V. E. 1029/35. 
Strona zobowiązana Stefan Kohutiak s. 
Iwana. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
.do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w  Stanisławowie i Gminy miasta Stanisła
wowa strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 31 grudnia 1935 o godz. 14 w sali tut. 
Sadu grodzkiego N r. 31 na zasadzie za
twierdzonych warunków licytacja następu
jących realności: Ks gr. Knihinin. Whl.
1326. Pgr. 496/3, 497/3, 496/2, 497/2 ^ łącz
nej powierzchni 35 a. 35 m kw. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ. 2826 zł. Naj 
niższa oferta 1413 zł. Ks. gr. Knihinin. 
W hl. 1187. Pgr. 589/2 obszaru 2 a. 47 m 
kw. W artość szaoutikowa wraz z przyna
leż. 173 zł. Najniższa oferta 86 zł. 50 gr. 
Ks. gr. Knihinin. Whl. 1452. Pgr. 89/4 o 
-obszarze 5 a. 40 m kw., na której znajduje 
się dom mieszkalny ze stodołą i stajnia 
wychodek, studnia i ogrodzenie pgr. 502 
obszaru 67 a. 51 m kw. przy ul. Przecho

dniej L. 425 w Knihininie. W artość sza
cunkowa wraz z przynależ. 8395 zł. N aj
niższa oferta 4197 zł. 50 gr. Ks. gr. Knihi
nin. W hl. 1288. Pgr. 90/1, 90/7 o łącznym 
obszarze 20 a. 50 m kw., pgr. 96/1, 96/3 o 
łącznym obszarze 13 a. 96 m kw. i pgr. 
97/1 o obszarze 4 a. 17 m kw. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ, 3089 zł. Naj 
niższa oferta 1544 zł. 50 gr. Do realności 
whl. 145.2 ks. gr. Knihinin, należą następu
jące przynależności: dom mieszkalny ze
stodołą d stajnią, wychodek, studnia i o- 
grodzenie, oszacowane na 2150 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 17 listopada 1935. 4634IC

Km. 1647/35. Edyikt licytacyjny. Dnia 31 
grudnia 1935 o godzinie 12 w południe od
będzie się w Sądzie grodzkim w Podhaj- 
cach w biurze Nr. 6 licytacja nieruchomo
ści, a to : 1) whl, 751 ks. gr. gm. Uhrynow 
składającej się z pg. 681/14, 685/19, 752/2, 
679/4, na części pg. 752/2 pobudowana 
jiest chata lepianka i bróg. 2) whl 521 ks 
gr. gminy Jabłonówka składającej się z pg. 
740/8 rola. W artość szacunkowa z przyna
leż. wynosi ad 1) 750 zł., ad 2) kwotę 500 
zł. Najniższa oferta wynosi ad 1) 500 zł., 
ad  2) 333 zł. 32 gr., poniżej kiórych sprze
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Podhajce, 18 listopada 1935. 4667K

II. Km. 2841/35;_Obwieszcizien;ie. Komor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 12 gru
dnia 1935 ó godz. 10-tej odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w je
go mieszkaniu we Lwowie przy ul. Za- 
dwórzańskiej 8, składających się z urzą
dzenia domowego, zas o godz. 11-tej w lo 
kalu sklepowym przy pi. Halickim 12, kom 
fekcj.i damskiej, oszadowanych na łączną 
sumę 2407 zł., które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w cza
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 25 listopada 1935. 4664K

I. Km. 742/35, 3084/34. Zbiorowe obwie
szczenie o licytacji ruchiomiośai. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Wadowicach 
Stanisław Gzapkiewicz, na podstawie art. 
602 kpie. podaje do publicznej wiadomo
ści, I. że dnia 4 grudnia 1935 r. o godzinie 
13-ej w Kalwiarji Zebrzydowskiej odbędzie 
się druga licytacja ruchomości, należących 
do dłużników W iktorji i  Henryka Zimm- 
irów, składających się z mebli, oszaaowa- 
mych na łączną umę 910 zł. na rzecz wie
rzyciela Memasahe Prokescha w Kalwarjlb
II. dnia 23 grudnia 1935 r. o  godzinie 9-ej 
w Kopytówce we dworze odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnliczki Je,raowej H onoraty  Dunino- 
wej, składających się z mebli, a to garni
tu ru  mahoniowego i orzechow eg), oszaco
wanych na łączną sumę 1180 zł. na rzecz 
wierzyciela Edwarda Jachimiowicza w Kra
kowie. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu"^i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
W adowice, 25 listopada 1935. 4669K

i
Kim. 519/35. Obwieszczenie. Komornik 

Sądu grodzkiego w Obertynie, z siedzibą 
urzędową w Obertynie na1 zasadzie art. o02 
kpe. obwieszcza, że w dniu 10 stycznia 
1936 r. o godzinie 10-tej rano na miejscu 
u  dłużnika Bernarda Barana w Czortowcu 
pow. hiorodeński odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości dłużnika własnych, a 
mianowicie zboża objętego rej. zast. rolni
czym, w Sądzie grodzkim w Obertynie L. 
Dz. Ź R. 1/33, składających się z 310 
cetn. żyta dobrej jaklości, 1802 cetn. psze
nicy jakości dobrej, 133 cetn, jęczmienia 
jakości średniej, 109 cent. owsa jakości śre
dniej, które zostaną sprzedane po cenie 
giełdowej w dniu 10 stycznia 1936 r. obo
wiązującej, na zaspokojenie należytości 
Państwowego Banku Rolnego Oddziału we 
Lwowie. Zajęte ruchomości oglądać można 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
O bertyn, 19 listopada 1935. 4666K

Km. 383/35. Wierzyciel: Bronisław M ar
kiewicz w Leżajsku. Dłużniczka: W iktorja 
z Kusych Markiewdcziowa w Leżajsku. O b
wieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
m ornik Sądu grodzkiego w Leżajsku Józef 
Uliński, mający kancelarję w Leżajsku, ul. 
Klasztorna N r. 12 na podstawie art. 676 1 
679 kpc. podaje do publicznej w iadom o
ści, że dniia 27 stycznia 1936 r. o godz. 9-ej 
w  Leżajsku odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużmiczki WłktoTji z Kusych Markiewicz 
nieruchomości lwh. 998 ks. gr- gm. kał. Le
żajsk, składającej się z  pbud. Ik. 682, pgr. 
Ikat. 1424 i 1571. N a pbud. znajduje się 
dom murowany z poddaszem, budynek 
gospodarczy, 18 drzew owocowych, stu
dnia, parkany. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł. 6598, cena zaś wywo
łania wynosi zł. 4943 gr. 50. Przystępujący 
do przetargu obow-iązanv jest złożyć rę
kojmię w wysokości zł. 659 gr. 80. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich pap. wartość., hądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licy
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznein 
obwieszczeniem nie będą podane do vri;n

domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie. 
ruchomości, lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie. właściwego są
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-inej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Le
żajsku, ul. Piłsudskiego, sala N r. 27, II. 
piętro.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, 29 października ly35. 4665K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I T 38/35 i inne. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. I U- 
czestnicy wiojny światowej armji austrja- 
ckiej: 1 pp. II. baon 14 kornp. 'Wojciech 
W łodarczyk ur. 1894 z Winian piułk strzel
ców tyrolskich 5 biat., M arjan Stefan (2 
im.) Turek ur. 1888 z Krakowa 13 pip., Jó 
zef Jan (2 im.) Gąsiorek ur. 1892 z Maj- 
kowic, Malczyk Józef ur. 1889 z Filipowie 
nieznany pułk, Michał Józef (2 im.) Rako
czy ur. 1896 z Bessowa, Jan Madej ur. 
1897 z Drwini. II. Uczestnicy wojny pol
sko-bolszewickiej armja gen. H allera: Bar
tłomiej Gala ur. 1892 z Balic, 2 pułk lotn. 
W. P. Koinp. alarm. Dyion Zapas., Wla 
dysław Smoter ur. i90U z Zawody W iel
kiej. W drażając postępowanie celem uzna
nia wyżej wymienionych za zmarłych ogla 
sza się wezwanie, aby udzielono o n-ch 
wiadomości tut. Sądowi i wzywa się ich, 
by stawili się przed sądem lub w inny 
sposób dali znać o sobie, a to wymienieni 
pod I. w terminie .6 miesięcy, zaś wymie
nieni pod II. w ciągu roku od dnia dzi
siejszego ogłoszenia. Pio tym terminie orze
knie sąd ostatecznie o uznaniu wymienio
nych aa zmarłych. Edykt w sprawie uzna
nia zia zmarłego Maraina Balickiego do 
I T  36/34 z dnia 22 sierpnia 1934 r. pro
stuje się w ten sposób, że termin edyktal- 
ny upływia z dniem 31 grudnia 1935 r.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Krakowie, dnia 20 listopada 1935 r. 4661

T. 130/34. Stefan Leśków, urodzony 1896 
w Zuchiorzydach ad Lwów, jiako żołnierz 
ukraiński zaginął Gelem uznania za zmar
łego wzywa się go, aby do roku od dnia 
Ogłoszenia zgłosił się lub udzielono w ia
domości o nim Sądowi.

Sad Okręgowy-.
Lwów, dnia 7 września 1934. 4657

T. 60/35. Edykt. Semko Łusznij z Cbo- 
rgstkowa, jako żołnierz b. armji austr. za
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne we
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub
kuratora Mgra Duhla w Ozortkowie do 
dnia 10 kwietnia 1936.

Sąd Okręgowy.
Gzoirtków, 16 września 1935. 4560

T. 68/35. Jana Olearnika, urodzonego 10 
stycznia 1892 w Barańczycach, syna Pawła 
i Katarzyny z Ferensetów, w roku 1913 po
wołany do wojska austrjadkiego, od 1915 
roku niema żadnej wiadomości. W ydaje 
się przeto wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 5 listopada 1935. 4571

T. 65/35. Simeona RonicWicza urodź, w 
1S96 r. w Romanówce, syna Jana j A nny 
z Huinennych, w roku 1914 powołany do 
armji austrjackiej, a w roku 1917 walczył 
na froncie włoskim od tego czasu niema
0 nim żadnej wiadomości. W ydaje się 
przeto wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 7 listopada 1935. 4569

T. 44/35. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Józefa Skwary' u ro
dzonego 5 lipca 1892 r., syna Wincentego
1 Anastazji, zamieszkałego w Turce nad 
Stryjem, który w roku 1919 wstąpił do 
Wojsk*. Polskiego i od roku 1920 niema o 
nim żadnej wiadomości. Wydaj-e się we
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o  wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 14 listopada 1935. 4622

T. 56/35. Piotr Figarasz, syn Jana i A n
ny', urodzony 4 czerwca 1876 w Scbodni- 
cy, wyemigrował do Ameryki w roku 1907 
ostatnia wiadomość o życiu pochodzi z 
roku 19)4 i od tego czasu brak wszelkiej 
wiadomości. W ydaje się wezwanie, aby u- 
dziielono Sądowi lub kuratorowi Stefano
wi W ywrockiemu z Uroża wiadomości o 
wymienionym.

Sąd Okręgowy 
W  Samborze, 28 października 1935. 4575

ROZMAITE.
Lh. 2203/35. Edykt. W  stanie biernym re

alności lwh. 219 i 321 gm. Bogucice, wpi ■ 
sane jest prawo zastawu na podstawie skry 
iptu dłużnego z daty 10 maja 1871 r. dla 
kw oty 150 złr. austr. zpn. na rzecz c. k. 
Uprzywilejowego Zakładu Kiredytowio W ło 
ściańskiego we Lwowie. Wzywa się upra
wnionych do zgłoszenia swych pretensyj w 
czasie edyktalnym do 1 grudnia 1936, gdyż 
wirazie przeciwnym Sąd hipoteczny zarzą
dzi wykreślenie powyższego wpisu prawa 
zastawu po myśli § 121 u, h.

Sąd Grodzki.
W  Wieliczce, dnia 25 listopada 1935. 4659

Brez. 1236/35. Obwieszczenie. Sąd grodz
ki yv Horodence ogłasza, że dnia 3 gru
dnia 1935 w gminie kat. Kunisowce — o- 
kręg Sądu grodzkiego w Horodence, roz
poczną się ma miejscu dochodzenia w przed 
miocie założenia zniszczonej księgi grunto
wej po myśli ustawy z 20 marca 1874 Nr. 
29 Dz. ust. kraj. Każdy kto ma intere^ 
praw ny w zbadania stosunków posiadania 
nieruchomości w tejże gminie położonych, 
może się zgłosić u Komisarza hipotecznegd 
urzędującego na miejscu i przytoczyć 
wszystko, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna. 4670K

O GŁOSZENIA PRYW ATNE,.

U rząd W ojewódzki Stanisławowski.
N r. OA. 10/40.

Stanisławów, dnia 18 listopada 1935.
OGŁOSZENIE.

Szymszon Ebenstein. urodzony w r. 1902 
w Kołomyi, syn Jechila Icyka 2 im. Eben- 
Steina i Bruchy z domu Altman, wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Ebenstein na nazwisko H ubner.

U rząd W ojewódzki w Stanisławowie po
daje pow, ższą prośbę do powszechnej wia 
domości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dn. 24. X. 1919 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 88 ,poz. 478, wolno przeciw jej uwzglę
dnieniu zgłosić do Urzędu W ojewódzkie
go Stanisławowskiego zarzuty, które po
dać należy w przeciągu dni 30-tu od dnia 
niniejszego ogłoszenia.

Za W ojewodę:
( —) Dr. Unger, Inspektor. 4672

KOLEJ LOKALNA M U SZY N A —KRYNI
C A  S. A. w likwidacji.

I. OGŁOSZENIE.
Srosownie do postanowień §§ 10—19 

statutu ogłasza się, że Nadzwyczajne W al
ne^ Zgromadzenie akcjonariuszy Spółki ak
cyjnej w likwidacji „Kolej lokalna M u
szyn a Krynica11 odbędzie się dnia 21 gru
dnia 1935 o godzinie 10-tej przedpołudniem 
w  lokalu Biura Małopolskich Koleii Lo
kalnych przy  ulicy Jagiellońskiej Nr. 1„
II. p. we Lwowie

Brztdmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie zatwierdzenie sprawo

zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
lokres od 1 stycznia do 23 maja 1935 i u- 
Jhwała ro do udzielenia absolutorjum Za
rządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Przyjęcie bilansu otwarcia likwidacji 
Spółki na dzień 24 maja 1935.

3) Ustalenne terminów wypłaty wynagro
dzenia dla Likwidatorów i Członków Ra
d y  N -dzorczej (Komisji Rewizyjnej).

Bo myśli postanowień §§ 20 statutu każ
da akcja daje prawo uczestniczenia w Wal* 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia w Kasie Spółki lub w Kasie 
1 U rzędu Skarbowego we Lwowie i nie 
będzie odebraną przed ukończeniem te
goż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 6 
grudnia 1935 w Zarządzie we Lwowie, 
przy ul. Jagiellońskiej N r. 1, II. p.

We Lwowie, dnia 23/XI. 1935.
LIKW IDATORZY. 4607

I. OGŁOSZENIE.
Likwidator Spółki pod  firmą: „j. Dą

browski i Leon Rozwarzewski we Lwo
wie, Spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością. magazyn zegarmistrzowsko-jubiler- 
ski“ podaje do wiadomości, że W alne 
Zgromadzenie Spólników uchwalą z dnia 
21 listopada 1935 r. uchwaldo rozwiązać 
Spółkę i przeprowadzić jej likwidację. Sto* 
sownie do art. 268 kodeksu handlowego 
wzywa się wierzycieli do zgłoszenia ich 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszenia 4663
■uiMinu,''wum •• afcw—j,.i- ; -:: - n i ■•i— — n n — w a  m i  auo*

„Ukrajinśke Towarystwo Dopom ohy In- 
walidam u LwOwi“ przeprowadziło na pod 
stawie zezwolenia Wojewódzkiego U rzędu 
we Lwowie z dnia 24 września 1935 r. L. 
BP. 27/95/35 i U rzędu Wojewódzkiego w 
Stanisławowie z dnia 12/10 1935 L. SPB 
33/76/35 publiczną zbiórkę w dniach 25—27 
października 1935 r. nr terenie obu woje
wództw.

W województwie Iwowskiem zebrano zł. 
6.097,08, w stanisławowskiem zł. 4.470,19, 
razem zł. 10.567,27.

N a przeprowadzenie zbiórki wydano zl. 
192,65.

Czysty dochód tj. zł. 10.374,62 użyto na 
wypłatę inwalidzkich rent za rnies. paź
dziernik 1935 r. zł. 4.254,90, a resztę prze
znaczono na inwalidzkie renty za mieś. 
XI d XII 1935 r. na leki i protezy inwali
dów.

Lwów, dnia 27 listopada 1935 r. 
UKRAJINŚKE TOW ARYSTW O D O PO 

M OHY INW ALIDAM  u Lwowi. 4662
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